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PAN JOWIALSKI 


Cena piedumeraty: 
Miesięcznie Mx. 100 


na prowincji „ {i0 


UWAGA: Prenumeratęg, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nalo- 
ży adresować jak nastę- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 3, 


TELEFORS KA 3A. 


==" WERE: MO > 3 2 EE O MO AAA I. TOTO EE KONAR LALA e a EE 
Prenumeraię i ogłoszenia da pisma „Vraca* przyjmuje Buro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. 
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Teatr Miejski 


Łódź, Niedziela 10. kwietnia 1921 r. Cena 5 mk. (la prowincji 5.201.) Należytość pocztowa oplac:na ryczałłem. 
Pismo poświęcona sprawia robotników i inteligsneji pracującej 


„Praca“, 
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Niedziela 10 b. m. o g. 8 wlacz. 


„WESELE 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


enp 0d 6 — 7 wieczorem. 
Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 wiecz. _ codziennie. 


Rękopisów nienadalących się da druku Rodazcją 
(zed ia nie zwraca. mm 


Artykuły bez oznaczenia lonerarjnm uważana 
- — — gą za bezpłatns, 


Rok li. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk, 23.— 
w tekście mk.15.—po tak- 
ście reklamy ak.10, —,ns. 
krelogi mk, 10—,zwvcza|- 
ne mt, 7.00 za wierna nom 

parelowy jednołamewy. 


ODOLCLLU 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dią poseacajy 
cych pracy 3.— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia nads7łano p9 
w. eier 5) gros iratai 
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„Psie figle służącego” 


Dziciezs 18. 
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Bla podróżnych i emigrantów, wybierających się da Ameryki: 
Towarzystwo 


BALTIC AMERICAN LINE, 


posiadające wielkie okręty z najnowszymi urządzeniami oo do 

wygody i bezpieczności pasażerów (telegraf bez drutu, sygnali- 

zacją podwodna, podwójne dno it. p.) podtrzymywuje stałą hzza 
pośrednią okrętową komunikację pasażerską i towarową 


GDAŃSH -- NEW YORK i odwrotnie 
Statki odchodzą regularnie co dwa tygodnie, mian.: 


statek POLONIA dnia 22. 4. r. b. z Gdańska 
„ LITHUANIA . 


Dia emigrantów specjnine zblorowe transporty Warszawy —Gdgóst. 


Emigranci | podróżni nabyć mogą karty okrętowe przez swych krewnych 
w Ameryce w biurze 


BALTIC AMERICAN LINE, 42 Broadway, NEW YORK, 


lub zapisać się na okręt w Łodzi w Ajenturze Baltic American Line 
United Baltio Corporation, Łódź, ul. Piotrkowska 139. 
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Ceraz kolej na Gdańsk!... 


ni 


Kiedy 
w gru 


że 


Zypuszczał, 
polityka poznań- 
ady Ludowej zdoła 


że dy- 


Gdańsk. Czasu 


“omy coprawda oswoilig już 
%00 z faktem, ismy się J 


pretendująca do 


łącznego kierownictwa "narodu 
wadecją w stosunku do dyplomacji 
„a dą p i Niemiec przegrywała nie- 


uldas 
te 


Waż 


bitwę. 


Sunkowo tak 


_ Atoli mało kto posą- 
y endecję, rej wodzącą podozas 
ania Traktatu Wersalskiego, 


łatwą sprawę, 


Kwestię Gdańska, z takim kre. 


przegra, 
Nie pora dzić 
907z. Stało Się... 


jednax patrzeć 
Gdańsk wy- 


krojono z żywego ciała Polski i u- 
tworzono zeń Wolne Miasto. 

Nie wnikamy w motywy, ja- 
kiemi kierował się Lloyd George, 
kiedy bijąc endecję, przeforsował 
W. M. Gdańsk. Stwierdzamy tylko 
fakt, że przez utworzenie tegoż 
wolnego miasta, koalicja Niemcom 
splantowała wspaniały teren na 
harce: „Temmelplatz”, zaś Polsce 
zatamowała wolny dostęp do morza, 

W Polsce było, i jest jeszcze 
niestety, wielu takich optymistów, 
którzy wierzą, iż Gdańsk conajmniej 
lojalnie odnosić się będzie wobec 
Polski, Nie nauczyły ich niczego 
doświadczenia choćby już tylko z 
czasu po JO stycznia 1919 r, to 
znaczy po faktycznem ustanowieniu 
W. Miasta. Optymiści urobili sobie 


W niedzielę, dnia 10 kwietnia 
eedhędzie się wicł:a 


zabawa taneczna 


Na sali przygrywać będzie orkiestra 
p. Szeiblera. eny zwyczajne. 
Początek o godzinie 3-ej po połud. 


nadzwyczaj wygodną coprawda, ale 
za to też nadzwyczaj fałszywą for- 
matkę -w «stogunku do Gdańska. 
Twierdzą: Gdańsk ekonomicznie 
zależny jest od Polski, zatem środ- 
kami ekonomicznemi zdobyć można 
jego przychylność. Tymczasem sam 
Gdańsk przedewszystkiem nie wie- 
rzy w jakąkolwiek gospodarczą za- 
leżność od Polski. Przeciwnie 
twierdzi on, że Polska zależną jest 
wyłącznie od niego, a wierzy, że 
Polska bez Gdańska istnieć nie mo- 
że. Pozatem Gdańsk przedewszyst- 
kiem nie wierzy w istnienie Polski. 
Dla niego, patrzącego na świat, a 
mianowicie na Polskę przez pryz- 
mat światopoglądu krzyżacko-prus- 
kiego, jest Polska „zjawiskiem 
przejściowem”*, czyli ein Saisonstaat, 
który lada dzień zniknie z powie- 
rzchni, aby zrobić miejsce prowincji 
pruskiej i gubernji rosyjskiej. Po- 
gląd ten dzielą,nie tylko dańsz- 
czanie z pod znaku Sahma, prezy- 
denta senatu, ale bez wyjątku wszy- 
scy od najskrajniejszej prawicy do 
najskrajniejszej lewicy. Dopiero 
chyba trzecia, czy czwarta genera- 
cja inne wyrobi sobie zdanie o Pol- 
sce, ale — zgodnie z duchem pru- 
skim — tylko i wyłącznie wsku- 
tek dokonanych taktów. Niemcy 
nie rychło się odrodzą. Na długo 
jeszcze osią ich wiaryi dogmatu będzie 
siła, brutalna siła fizyczna. Co 
przeszło dwieście lat głosił system 
wilhelmowski, mimo wojny i jej na- 
stępstw, tego nie wykorzeni kilka 
czy kilkanaście lat powojennych, 
szczególnie dlatego, że Niemcy ani 
myślą na razie poddać rewizji swe- 
go światopoglądu. . 

Zatem Polska w oczach Gdań- 
szczan jest i na długo pozostanie 
państwem sezonowem. Wszystko, 
co czynią obecnie i co czynić będą 
w bliższej i dalszej przyszłości, stać 
będzie pod kątem patrzenia na spra- 
wę polską.  Łudzi aig więc każdy, 


kto liczy na przychylność Gdańsz- 
czan i pokojowe zdobycie Qdarńska 
dla Polski. 

A Gdańsk Polska dla siebie 
zdobyć musi, mimo chytrości pru- 
skiej, zawiści angielskiej i postano- 
wień Traktatu Wersalskiego. 

Tego wymaga od nas Polaków 
zdrowy interes narodowy, naszą 
przyszłość ekonomiczna, nasze sta- 
nowisko między narodami, nasza 
racja stanu. Postulat to nieodzow- 
ny także ze względu na nasze po- 
słanniótwo na Wschodzie Europy. 

Trzeba i należy zdobyć Gdańsk 
dla Polski.  Wypadnie zdobywać 
Gdańsk bez i mimo QGdańszczan- 
Niemców. 

Punktem oparcia dla starań 
tych jest narazie i jedynie polskie 
społeczeństwo w Gdańsku. Wysiłki 
tegoż społeczeństwa cała Polska i 
trzeźwo patrzący Zachód wesprzeć 
winny. 

Głośną była swego czasu spra- 
wa kumania się urzędowego Gdań- 
ska z bolszewikami podczas ich po- 
chodu na Warszawę. Wówczas to 
w Sejmie gdańskim ostra toczyla 
się walka między wszystkiemi par- 
tjami niemieckiemi, nie żwyłączając 
skrajnej lewicy socjalistycznej a 
Kołem Polskiem w Sejmie gdań- 
skim. Gdańsk urzędowy w osobie 
prezydenta Sahma przy pośrednict- 
wie socj. niez. posła Maua, znosząc 
się z bolszewikami, w celu ułatwie- 
nia im ewentualnego zajęcia Gdań- 
ska, ogłosił słynną swoją „neutral- 
ność”. W trakcie wałki o tę neu- 
tralność poseł polski, Kuhnert, naz- 
wał Gdańsk „enfant terrible“ . Ligi 
Narodów. 

Jeżeli i bon-mot to ma się zl- 
śoić, jeżeli Gdańsk nie ma stać się 
bramą wypadową dla zakusów mi- 


litaryzmu pruskiego, podąjącego 
stąd dłoń bolszewizmowi, no to czas 
najwyższy, aby zabrać się do 
Gdańska. 
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Hasłem dnia być powinno: wszy- 
stko i wszyscy dla Gdańska. I to 
nietylko hasłem, rozbrzmiewającym 
w Polsce, ale także na Zachodzie. 

Należy zorganizować wielką 
akcję, któraby popierała społeczeń- 
stwo polskie we wszystkich jego 
klasach, a wiso należałoby dać po- 
moc polskiemu  rzemieślnikowi w 
Gdańsku, polskiemu przemysłowco- 
wi, dalej szczególnie polskiemu kup- 
cowi, a przedewszystkiem pieczoło- 
witą opieką i wydajnem poparciem 
otoczyć i wesprzeć polskiego robot- 
nika. On tu w Gdańsku najlicz- 
niejszy, ale też najbiedniejszy. Przy- 
tem nie należy oglądać się na po- 
moe rządu. Samopomoc społeczeń- 
stwa zawsze jeszcze najlepsze da- 
wała wyniki. 

Niech powstanie w Polsce or- 
ganizacja pod hasłem: wszystko i 
wszyscy dla Gdańska. a wtedy 
„Odańsk, to miasto ongiś nasze, 
znowu będzie nasze“. 

b-i 


Pogromy ludu polskiego 
w „Niemczech. 


Polacy zamieszkali w Niemczech 
są przedmiotem pogromów ze strony 
Nieinców. 

W Bochum zgraja niemiecka na- 
padla na biura polskich organizacji spo- 

:'cznych, w Bottrop, Dellwig, Essen i 
Herten napadli na lokale, w których mie- 
grily się sprzęty towarzystw sokolich, 
śpiewaczych i t, d., plądrując i rozbija- 
jąc dobytek wychodźców. O pogromach 
tych pisze „Wiarus Polski" wychodzący 
w Bochum w  Westfalji co następuje: 

W Herten w dniu 24 marca wieczo- 
rem o godz. 7 wpadło kilku opryszków 
do lokalów, w których znajdują się pol- 
skie towarzystwa, poniszczyli tablica i 
obrazy wiszące od wielu łat na ścianach. 
Następnie zagrozili, że porozbijają zee 
brania i ćwiczenia Sokołów. 

Prezesa Komitetu towarzystw po- 
kopali nogami i odgrażali się nożem. 
Jana Sobieskiego obito po twarzy i o- 
świadczono, że dzieciom polskim więcej 
nauki nie będzie udzielał W nocy z 
soboty na niedzielą dobijano się do 
mieszkania Stan. Fabisia i wołane: 
„Komm heraus du polnischer Lehrer, 
ich schneide dir den Hals ab“. Tak sa- 
mo odgrażano się Marcinowi Wodnicza- 
kuwi, że jego godziny są policzone, 


RL" ca 


BENEDYKT HERTZ. 


galiwie. 


NPA LA 


kod u Ch ww 


Na imię było mu Lech, a na przez- 
ko» Pujara. Miał wedle drogi chalu- 
k się patrzy, a w niej, kto chciał, 


i udarował: Pietrek Dziobaty bała- 
1 ł kobietę, Jankiel gadziną rozporzą= 
zul, Bartek Cichy worywał się w 

grunta... 
A wszystko przez to, że on Lech 


był z takiego już rodu niedojdów: dziad 
— Fujara, ojciec — Fujara. „Niedaleko 
pada jabłko od jabłoni* — szeptali są- 
siedzi i z utrapień biedaka jeszcze się 
raśmiewali. 

Ocieli mu się, na ten przykład, kro- 

wnet sobie karczmarz jakieś zaba- 
czone długi przypomina: a to za gorzał- 
kę, a to za piwo, a to za tabakę... 

— Co? kiedy?... — krzyczy chłop. 

— Ojej, gospodarzu, jaką wy macie 
giowę?... Stoi zapisane. 

— Adym wBzystko na św. Michał 
zapłacił — Czego się, żydzie, czepiasz? 

— Zapłaciłł — A to, co gospodarze 
o jarmarku pili? — Zapłacone? — Ny, 
th fundował? 

Dopiero chłopy w śmiech. 

— Widzita go Fujarq. — Teraz się 
wypiera. 

Co było robiól 

l tak zawsze. „śś 

Wyjedzie z pługiem w pole — pa- 
trzy: a tu Bartek miedzą już zaorał i 
jak po swoim ciągnie. 

— E, somsiad!l — Gdzieśta to wje- 
chali? 

— Bo co? 

— Dyóć grusza na miedzy stojala, 
a teraz gdzie? 
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„treuerom* już nawet 


W Botirop-Boy znajdują się Fola- 
cy w wielkiem niebezpieczeństwie. W 
czwartek, dnia 27 marca, napadło. kilku 
opryszków na rodaków: Ignacego Cza- 
prackiego, Kazimierza Rybkę, Stefana 
Kinowskiego, Juljannę Batoniak, Anasta- 
zję Zydkow, wyzywając ich od świń pol- 
skich, band polskich i t. d. Pani Zyd- 
kowej odgrażali się, że jej meblo poni- 
szczą, a skoro mąż wróci z Q. Sląska, 
to go zabiją za to, że za Polską agito- 
wał. — Emigranci z Górnego Sląska 
przybywszy z powrotem żalą się, że ich 
po drodze turbowano i wyrzucano z 
przódziałów. Z wielkim trudem dostali 
się do rodzin. Przy -pracy w podzio- 
miach kopalnianych przy każdej okazji 


odygrażnią się naszym rodakom. Po- 
wyższe wybryki stwierdzono są świad- 
kami. 

] rość Mengede przy Dort- 
munt iienia sią w ostatnich dniach 
w istne piekło dla Polaków. Po powro- 


cie Hoimattreuerów z GQ. Sląska jest spo- 
kój tak zagrożony, że lud polski obawia 
pokazać się na ulicach. Doszło nawet 
do czynnej zniewagi. W Wielką sobotę 
odgrażano się Polakom nawet w skła- 
dach przy zakupywaniu towarów. W 
pierwsze Święto napadnięto Palucha, po- 
turbowano go do tego stopnia, że obłoż- 
nie zachorował. Okolo północy tegoż 
dnia napadnięto na mieszkanie znanego 
powszechnie  Szulińskiego, przyczem 
wszystkie szyby w oknach powybijano. 
Zagrożono równocześnie, że skoro do 28 
marca wieczorem nie opuści miejscowo- 
ści, zostanie zabity. — Nieco później na- 
pastnicy odwiedzili Baraniaka w miesz- 
kaniu, grożąc mu, ż0 skoro w 24 godzi- 
nach nie opuści miejscowości, zostanie 
wyrzucony. Równocześnie oświadczyli 
rozbójnicy, ża skoro wszyscy kierownicy 
ruchu polek się nie usuną, zostaną 
poturbówani. 
Z Duisburg-Laar donoszą nam, że 
Polki ATOL 
na ulicach. We wtorek, 29 marca Szła 
żona nuszego rodaka Markowiaka z no- 
wonarodzonem dzieckiem do ochronki 
(Mutterberatungsstelle) do Ruhrort w 
celu przedstawienia dziecka do zbadania 
lekarzowi. Rodaczka nasza nie wstydzi 
sią polskości, nosi strój polski. Heimat- 
treuerzy zobaczywszy ją na ulicy Ce- 
garskiej zaczęli wyzywać od polskiej 
świni. Gdy spostrzegli, że nasza Polka 
sobte”zwyzwiek-nio uia robi, . zastąpili 
jej drogę i zaczęli ją turbować, krzy- 
cząc przytem, źe „Polacy mają się wyno- 
sić, pomordować wszystkich, bo Polacy 
też tak z Niemcami robią. (?) Mąż pani 
Markowiakowej widząc co się dzieje, 
przystąpił do napastników, zapytał ich 
co od żony żądają. Jeden z heimattreu- 
erów wyciągnął butelkę i udorzył Mar- 
kowiaka w głowę, raniąc go tak, że 
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— 0, stojała, gdzie stoi. 

— Nieprawdal 

— Widzita gol 
bez miedzą przelazła. 

I znów chłopy w śmiech. 

— Oj, że Fujara, to Fujara. 

Lech milkł, bo jakże miał jeden z 
całą gromadą wojować. Jeszcze go za 
głupiego ogłuszą i będzie. L. tak już 
dzieciaki przezwiskami za nim gonią; a 
taki rak najgorszy: krzyknie i w- nogi. 

e Już się życie Lechowi przykrzyło. 
Taka go czasem brała ząarkotność i złość 
że ino bić. Babę sprałby nieraz, ale ta 
znów p 
broni. `W. dodatku brat Magdy, który z 
Pietrkiom trzymał, jako, że oba Za 
szwarcem chodzili na Niemce, nieraz się 
odgrażał: 

— [no j3} rusz... 

Więc tłumił w sobie gniew, przez- 
wiska puszczał mimo uszu, a każdemu, 
co chciał z nim pió, fundował Myślał, 
że onym fundowaniem jakieś serce po- 
zyska.. Ale nie. Chłopi zaczęli uwa: 
ża6, że im się poczęstunek od Fujary 
należy, niby już taki serwitut. Przysia- 
dali się sami. 

Aż pewnej niedzieli, kiedy po na- 
bożeństwie naród w karczmie gwarzył, 
zwrócił sią Lech do kilku najpoważniej- 
szych gospodarzy z taką mową: 

— Słuchajta, kmotry! Ja już daw- 
no chciał z wami pogadać wedle spra- 
wiedliwości... ` 

— 0, macie go, Fujara! — odezwał 
sig ktoś z tyłu. 

Lech obejrzał sią i spostrzegł ko- 
sanigi Franka. Porwała go wściek- 
ość. i 

— Milcz, kondluł —- ryknął niespo- 
dzianie. 

Zrobiło się oicho. 

Pujara ciągnął dalej: 

— Każdy widzi. że 


Powiada, że grusza 


mnie ludzie 


k miała, że niech ręka boska, 
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nasz rodak musiał udać się do lekarza. 
Gdy Markowiak poszedł do policji użalić 
się, policjant odpowiedział, że on jest 
zagraniczny, nie ma żadnego prawa, bo 
jest w polskim Związku. Tak wygląda 
tolerancja niemiecka. Tak wygląda kul- 
tura niemiecka. 


mj mm 
Mały feljeton. 


Ballada o Kzrolku. 
(Nu nutę: Tzech budrysów.) 


Smukła jak parasolka 
Zyta swego Karolka 
Do komnat przywołała i rzecze: 
Czas na nieczem nam leci 
Już po uszy mam dzieci 
Włiąc do Pesztu kopnij się czł owiecze. 
= Tam już czoka celę Horty 
Cziowiek lepszej to sorty 
A nie żaden pluzawy bdlsz ewlk. 
Tylko zjaw się ciemięgo, 
Tylko postaw się tągo - 
A kraj będzie całował twój trzewik. 
Jeśli choesz więa nleboże 
Ryś szczęśliwe miał łoże 
Tak jak dotąd przy boxu swej żony, 
To pożegnaj się czule, 
Bierz podróżną koszulę 
I nie wracaj mi bəz korony. 
Z szwujcarskiego artsntu 
Karol zjechał do Posztu 
Za swej Zyty kocunanej podnietą, 
Ale długo nlo bawił, 
Bo jgk tylko się zjawił 7 
Koalicja krzyknęła swo veto. 
Nie mial wielo pociechy. 
Także Austrju i Czechy 
Zawołały: Nie damy się kiwać! 
Prędko sxończył się kulig 
N:oazcząśliwy «kskrólik 
U biskupa musłat sią ukry wad. 
Po szwajcarskich akat zboczy 
Automobil się toczy, 
Tam gdzio Zyta dzieciaki swe karmi, 
Wóz wynurza się s mroku, 
Policjanci u boku, 
A na kożlo Jurwi żzadarmi 
Zyta z zamku wypadła 
Zo wzruszenia aż zbladła, 
idzie swomu pokłouić się pana: 
Przyjochałeś po żoną — 
Ptwnio wieziesz koronę, 
By uświetnić mój ród z Parmezanu, 
Nie kochana małżonko 
Wyjmij chustką z koronką, 
Zdrowo bowiem popłakać jost crasem. 
Nio dostaniesz korony, 
Cały zachód etracony 
Przywieziono mote tutsj ciupasem, 
Nemo. 


Iindamaćsi hiożne: 

Wiadomości biedą 
KAIENCZTZYĘK. 

Dziś Ezechiela 


Jutro Leona 

Wschód słońca, 5 m. 16 
<achód » 6 m. 47 
Wschód księżyca 12 m. 54 
Zachód s 9 m.-20 
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Niedziela 


krzywdzą. Moja grusza dziś hen, w 
Bartkowem pgfu;. mój przychówek — w 
janktelowej oborze; mója baba... (tu ma- 
chnął ręką) co tam gadać.. wiadomo. A 
upomnę się, to cała gromada jeszcze na 
mnie. Teraz powiedzta, somsiady, gdzie 
tu jest chrześcijańska sprawiedliwość. 
Zamiłkł i wodził okiem po zebra- 
nych. Ale nikt nio spostrzegł, że dziś 
patrzy nio tak, jak awykle: zagląda w 
oczy prosto, niby dziedzic jaki. 
— Powiedztu — rzekł raz jeszcze. 
Stary Matus Grzdyka, co to wszy- 
stkich godzić zawsze lubił, otarł” gębę 
czerwoną chustką i przemówił pierwszy. 
— Nieraz sią człekowi uwidzi, że 
mu każdy na złość czyni. ldzio borem 
— sosny go obgałują; w polu — konik 
mu wydziwia; w chaiupie — wicher bez 
komin urąga — i tak ząwdy. Ja. nio 
mówię, żebyśta, Fujara, całkiem już ra- 


„cji nie mieli, alo tam z igły widłów nie 


róbcie. Napijwa się na zgodą .i niech 
będzie koniec. 

Wypili, lecz osowieli wszyscy: 

— (o tu gadać — rzekł wreszcie 
Wojtek Pacior, Bartkową siostrę 78 żo- 
nę wający — na czyim gruncie drzewo 
rośnie, temu owoce rodzą. Każdy wła- 
snym okiem widzi, że grusza nie na 
waszym polu. 

— Kiej mi się worał. 

— Musi, sprawiedliwie. 

— A jak mi Jankiel podwójną kra- 
dą pisze, a jak. mi Pietrek kobietę ba- 
łamuci, to też sprawiedliwie? — Co! go- 
dajta! 

Tu zabrał głos organista. 

— Vox populi — vor Dei — rzek- 
ła duchowna osoba, błyskająo żółtym 
kłem sierotą. Sprawiedliwość na 
wierzch, jak oliwa, zawsze wypłynąć 


musi... 

Mówił długo, pięknie, mądrze, alə 
tak oi jakoś kołował, że ani sposób wy- 
miarkować, czyją stronę trzyma. Chwt- 


m wn 


Ni 956 


m_n 


— Poqadanka współdzielcza. Stowaę 
rzyszenic Szożywców „Wyzwolenie“, W 


niedzielę, dn. 10 kwietnia, o godz. Tw | 


w eali Polsk, Zw. Zaw., Glówna 317 
urządza pogadankę na temat: „Zadania 
ruchu spółdzielczego". Pogndanka bę 
dzie ilustrowana 20 obrazami świetlny? 


mi. Wejście dla członków Stowarzysze* 
nia I członków Związków zawodowych 
bezpłatne. 


— Frekwencja dzieci w szkołach po- 
wszechnych. Sratystyka biura powszschues 
fo nauczania wykazuje w miesiącu latya 
55,729 dzieci w/szkołach powszechmych 
miejszich, w tej liczbie 33,765 katol xów%, 
6,115 ewangelików, 15,223 żyjów, 6l 
dzieci innych wyznań. 

— Zabrania Tow. Czerwonego Kry 
ża We wiorek 12'b. m, o godz. 5 po pola 
w lokalu własnym (Piotrkowska 94), odai 
będzie się zwyczajne ogólne zebraniść 
członków Oddziału Łódzkiego Polsk. TO% 
Czarwonego Krzyża. 

— 0 przydział koni 1 taborów rolnike 
Wobec powiarzających Się często wypa 
ków wydawania 
tów gminnych o potrzebach sprzężajń 
taborów rolnikom, nie wyczuwający m tel 
potrzeby, wojewoda łódzwi polecił star 
stom wydać odnośnie zarządzenia do gnin 
by wyżej wymienione zaświadczenia wyć 
dawane były wyłącznie przez rady gininnć 

Wszystkie dotychczas wydane przeł 
wójtów pminnycu zaświadcz:nia o wyżć 
wspomnianych polrzebach należy przeńść 
zać do zaopinjuwania iadiom gminnym 
wówczas przedstawić dopiero kois 
rozdzielczej powiatowej da ewentualaeg0 
przydziału kosi i taborów. 

— Ma żułnierza Z. powodu polubó* 
wnego zztalwienia yatargu złożyli na żołe 
nierza: ob. Ch:nielecki mk. 40, ob. Sikom 
ski mk. 100. 

— Licytacja koni. Dnia 11 kwietu 
b. r. o gouz. 1U-e] rano w [V-tyim Sziwó* 


dromie Zacasowym TaDorów przy ul. podi 


morskiej Nr. 135 odbędzie się ilcytacja wy” 
brakowanych koni, 

— Tradycyjne Jajko. Zarząd chóru 
prymaryjnozo przy kościele św. ttrzyża 
urządza dn. 10 b. m., o godz. 3 pp M 
lovalu Sokoła (Nawrot 25) dla człon ÓW 
i wprowadzonych gości tradycyjne jajkde 
połączone z zabawą taneczną. 

— Zabaw: w Kolenowie. Jutro w Sai 
li w Helenowie odbędzie się zabiwa4 
tanemi —"przypgrywzć "będzie" _ork:e stă 
Scheiblera, Pacząttk zabawy'o godz. Ire 
po południu! 

«— Miljonowa kradzież. Dzisiejszej 
nocy jacyś zucuwali złoczyacy, po wybie 
ciu ctworu w ścianie murowanej w sali 
tańca przy nl. Wschodyiej, 
sąsiedniego lokalu domu przy ul. Czziełć 
nianej nr. 43, gdzie mieszczą się dużg 


DIET FE RTOTTYNYEWIACZI KRINOOWO WI RZEZ A SEEE A ZACZYNAC PZ: 77 — = 


lami zdawało się, że wnet zakończy 
przyznaniem racji Fujarze, lecz raptom 
kilka słów nowych dodawał,  skrącał 
bok i gadał, gadał, gadał... 

— Jak coś kto komu zabtsr”ć, pó 
krzywdzonego trza bronić; tak wiara na 
sza Święta przykazuje. [nost powinno 
być wiad mo, czy zabrano praw lzi wie 
Bo jakbyś nieprawdziwie osąlził, to 50% 
bie wrota niebieskie po swiekswiekow 
zanik . Bo to też uczył Fozus Chry? 
Stus: nie'sądź, abyś nie był sydzony, il^ 
że łacno w sądzeniu omylić się można. 

W karczmie nagle powstał rumor 
Organista przerwał mową i podniósł 
oczy. 


sem, z wywałonemi gałami 
izbie, jak rozkukany Źrebiec. 
Przedewszystkiem  zdzielił Pietrxa 
kuflem między oczy, a poprawił pięściń 
w brzuch tak zacnie, żo runął pod stół 
jak nieżywy, Dopadł następnie szynkć 
wasu, chwycił za brodę Jankla, grzmotź 
nal o ziemię i kopnął w zęby. W koń* 
cu, porwawszy stołek, puścił się 28 
Bartkiem, który, na widok niespodzianie 
rozjuszonego sąsiada Fujary, stracił naí 
glo rezon i zmiatał w pole jak zając. 
Lech wypadł za nim. 
— Ktoby to powiedział, że juchś 
taka mocna — szeptano w karczmie. 
— No, no... musi, ma recht. 
Fujara wrócił, nieco uspokojonf 
stanął naprzeciw sąsiadów i sapał. . 
— Ja zawdy mówił — odezwał 5i$ 
po chwili Grzdyka — że was niespró* 
wiedliwie krzywdzą. 
— I ja także — dodał .organista. . 
Lech odetchnął głęboko raz, drug 
uśmiechnął się i rzekł: AR 
— Wiecie, gdzie ludzka sprawiać” 
mz Teraz wiem. n tu r ai pok 
zał swą ogromną, zaciśniętą pię: 
— fTrzoba Hz wiedzieć, kiedy 
jak sprawiedliwość nia łupnać 
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8) Wolne Wnioski. 
UWAGA: 


Porzącek dzienny: 
1) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok 1920, 
2) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


Prawo wstępu mają jedynie okaziciele kwilu z opłaconej składki. 


„PRACA JO Lwietni» 1921 v. 


odbedzie sie 


PH 


IDE ZETA 


Odóziału Łódzkiego Polskiego Towarzystwa Czerwo- 
nego Krzyża w lokalu T-wa przy ul. Piotrkowskiej Ne 96, 


W razie nieprzybycia dostatecznej ilości osób zebranie odbędzie 
się w drugim terminie w dniu 26 kwietnia 1921 r. o godz. 7 wiecz. 
w Sali Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 19 
i będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych. 


i 
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Szkoła języków nowożyinych 


„LINGUARUM SCHOLA* — AMBLARD i DEB — 
PIOTRAŁOWSKA. 107. 


wami to 


Lekcje rbiorowe po 
w ovganizsowapia Bię.—Na 


Czyuna cały rok 
słudnim í wieczorem de pedr Rej. 
ura średni angiclskiego juź prayimojriiy kandydatów, 


Nowe komplety 


UWAGA: Dla dziesi w wieku od Ś-rclu lat wykłady speejalke. 
Eekreinrjnt ozypny ed 17-aj rone d0 lej p.. 


Sklady towarów wełnianych Lejzera Mil- 
Ma. Złodzieje zrabowali znaczną ilość 
Szink najlepszych towasów wartości eko!0 
© miljonów marek i jak przypuszczają spa- 
Owali na wóz i wywieźl. Kradzież tę 
Zauważono dopiero o gedz. 5 nad ranem, 
clicja kryminalna zsjęła się odsrukaniem 
Bprawców kradzieży. - 


| najwa | 


Wieczory teatralne, 


„Psie iigle służącego" („Bpi- 
doua“). Kemcdja w 3 aktneh 
T. M. Plautus'n Spolsuczył 

prof. Gustaw Przychocki. 
Piszę trochę spóźntoną recenzją, 
Trochę, bo „Epidicus* przestał być pre- 
elwa — dopiero w piątek ubiegły. P, 
abli Towicz naprawdę wprowadził p. t. 
k ICZNOŚĆ Łodzi w zakłopotanie. 
akże tol Ze Plautus i plajta to dwie 
= różne — gtwierdzić łatwo. Ale 
ozy Plautus to nie Pilaton przypadkiem 

= CAR zadecydować. 

, tlaucie przesławny! Nie jesteś 
W Łodzi znany. Pytało kto! "JĄ sł DAS, 
RD"Wno, że „za punickiej drugiej woj- 
MY Muza oskrzydlonym krokiem wtargła 
Między wojownicze Romulusa dzikie ple- 
Mię,” Mało kto wie, że było to w dru- 
ej połowie trzeciego wieku przed 
Tystuzem i że wtedy właśnie zawitał 
ah Rzymu peregrinus pewien z umbryj: 
Kiego miasta Saraino rodem, który był 
cz czas niejaki pacholkiem  teatral- 
pasą potem stał się c i potroszo 
wrea <°m (bo to był czas wojny) a 
farna aa Btraciwszy wszystko, obracał 
obracająjakiegoś piekarza i żarua te 
nila 5 napisał komedję, która uczy- 
sztuk , Awnym; potem jal pisać nowe 
zostaną oto dla.nes nawet, dla łodzian 
dji i ułamępainku 20 calych komo- 
RSP. mek dwudziestej pierwszej, Nie 
Fi droa MRY*; brał tsułaty gotowe 
R, w, gród któryeh w czasie 
MEn nds Es hr, u. zakwitła pod dłońmi 
i naudra, Philemona i innych ta gałąź 
WórczoŚCi literackiej, Ale umiał nadać 
gym przeróbkom koloryt rodzimy, pi- 
sat je bogatąłaciną — jęgrną i dosadna 
aebłostat Raymian — na rynku ateń- 
im czy przed ateńskim domkiem. Były 
 „labulas peccare docentos* („opo- 
wieści grzeszyć uczące") dość memo- 
ne Jak na owe ezasy; ale były żywe 
D; dość prawdziwe nawet w Rzymie. 
visioj zdystansowały je „Cierpkie 
si, e“ ozy nawet „Zady” | można śmiać 
Ì z Rpidicusam — w 

m dych panienek... 
śmiać sią można—poprostu - 
dy Jakby ozłok stał w tej eiżbie e: 
his a; Przed wiekami. Wykrzywia gębę 
czy 09a-Bzelma, wierzga nogami i wrzesą- 
anf się aktorzyska i brednie pra- 
M7 sobie poprostu jedon s dru- 


lą 
giegą abo wszyseęy z.. odwrotnej siro- 


Bo" 


w ońała, Ha ba ba -£ gup- , 


stwo jest na moenie, bo jest na widowni; 
bawi nas aktor-błaaeB — naszą pozą, na- 
szem blazeństwem i naszą glupota; bawi 
nas i śiniejeiny się. A oaasem ręce za- 
świerzbią i uhciałoby sią przetrzepać 
łotra-niewolnika, bo już KDA do nas 
kieruje swe ucieszne słówka... 
Ale wracam do „kawału* p. Zelwe- 
rowicaa; dał on Łodzi „Bpidicusa” bez 
objaśnień l biedni widzowie gorsza się 
niepotrzebnie, a zacny reżyser Śmieje 
stę w kulak. I może ma słuszność. 
Niech sią łodzianie bledzą | niech wy- 
ziwiają, niechaj ich straszy po nocach 
Epldicus z poważną miną w długiej 
szaein i z wieńcem na czole; i niech im 
łechce ślodzionę jego rzetelny sam przez 


się humor. Oczywiście tylko dlatego 
raoc mk možna, iż wystawiono sztuką 
znakomieje. 


Pominę dekoracje, które były do- 
ałownie — trochę za male Reżyserja nie 
pozostawiała nic do Życzenia, a p. p. 
Roslan, Brekowski i Żelwerowicz grali 
świotnie i naprawdę stylowo. P. Bienin 
wywiązał się z twudnego zadaniu ładnie 
i wdzięcznie, sdołał zmusić się — bez 
widocznego wysiłku — do niezbędnej ru- 
chliwości, a głosem operował aswożnie 
1 umiejętnie. Figury drugoplanowe po- 
traktowali odtwórcą poprawnie, a ton 
odpowiedni utrzymany był wszędzie 
1 38W8Z8, 

Ueieszny Epidicus naprawdę obu- 
dził w nas śmiech i skąpe na promje- 
rze oklaski niewątpliwie uwielokrotnią 
wszyscy ci, których wstyd fałszywy nie 
poróżni z filutem p. Bienina. 

teraz słów kilka o „ewenmen- 

tach“, któro udać się mogły.. tylko na 
remjerze. Było dwóch gości w teatrze. 

ednym był znany wszystkim minister 

Skulski. I oto któryś z artystów w oza- 
sie antraktu wygłosił  kilkominutowe 
pompatyczne przemówienia powitalne, 
które dziwnie hkarmonizowało z tonem 
sztuki; ozyżby to szelma Epidious ubrał 
sią we frak, by spłatać kurulnemu 
dygnitarzowi figla? — A drugim gościem 
był profesor uniwersytetu warszawskie- 
go, najlepszy znawca Plauta i tłomacz 
jego dzieł p. Przyehoeki. Gdyby kto 
chciał popisać sią erudycją i przypom- 
nieć npra., że znakomity Grzegorz z Sa- 
noka rozczytywał się w Plaucie, to 
„Sposzyłby* p. t. publiczność naszą, bo 
któż tam pamiętać może ð każdym Grze- 
siu! A prof. Przychocki, chociaż wielce 
około szerzenia kultury w Polsce zasłu* 
ŁOny, nie jest jeszcze wielki. Więc. 
czyż to zdziwi kogo, gdy zakomunikuje 
ścisłości sprawozdawczej gwoli, że nikt 


towarzystwie | prof. Przychockiego nie zauważył i nikt 


nie podziękował mu za widowisko; a prze- 
cież należały mu się owacje 
mniej w tym rozmiarze, 
Wojnerewskiej!... 

Przed ostatnią kropką tej recenzji — 
przepraszam wzytulników za tę udrobinę 
s<yuoritwa: to Epidious kierował mem 
piórem. Y. 


|) 


raynaj- 
go bukiety p. 


a aaa m 


Wicem. Dąbski o przebiegu 
rokowań ryskich. 


WARSZAWA, 9, (B. P. NPR). * Prze- 
wodniczący po'skiej delegacji w Rydze 
podsekr. stanu Dąbski zazuajomił wczoraj 
przedstawicieii prasy z przebiegiem toko- 
weń pokojowych. Mieliśmy możność uprzy- 
tomnienia sobie ogromu pracy przedsta- 
wicieli Rzplitej, by najkorzystniej zabez- 
pieczyć interesy Państwa. 

Zadanie nie było łatwe, choćby dla- 


tego, 2: metody prowadzenia rokowań 


| ryskich nastręczały liczne trudności. 


Dodczes, gdy w Wersalu jedna se 
Stos zwycięska miała możność uarzuce- 
wiu urzeciwnikowi swej woli w formie ule 
tmatsm, w Rydze psnowała równowaga 
ŝi: i każdy azczegói traktatu musiał być 
przedstawiony i sformułowany, by się nań 
obie sirony zgodzić mogły. 

Poszczególne artykuły rozważano w 
odpowiednich komisjach, które prawie ni- 
gdy nie dochodziły du porozumienia. Spra- 
wa wpływała następnie do komisji redak- 
cyjnej, gdzie rozgrywała się walka decy- 
duj 4C8. 

Pan wicem. Dąbski znalazł godnego 
przeciwnika w osobie Joflego, dyplomałę 
b. zięcznego i wyrobionego. Trzeba było 
olbrzymiego wysiłku umysłu, by nie 
wpaść w zastawicną pułapkę i powziąść 
natychmiastową decyaję. - 

Posiedzenie w komisji reakcyjnej 
trwały nieraz do późnej mocy. O intensy- 
wnej pracy mówi roskład dnia: ed 10 do 
12-ej posiedzenie wewnętrzne delegacji, 
od 12—3 lub 4-ej posiedzenie komisji te- 
dakczjaej, od 5—6 drugie posiedzenie we- 
wnętrzee delczach; pocaem rozpoczynane 
obrady komisji redakcyjnej i pracowano 
nieraz Całą noc, 

Najwięcej czasu zajęły dyskusje w 
sprawie zwrożta zabylków, ydyż rzęczo- 
znawcy rosyjacy Oldenburg i Chrabar z 
zapałem bronili niemożliwych do pizyjącia 
postulatów i sugęsetjonowali despotyczne” 
ge skądinąd Jelitgo, 

Wusszcie gdy ten poczynił pewne u- 
stępstwa Oldenburg í Chrabar zapowiedzie- 
li swą opoaycjęą w Rosji i wznieśli okizyki 
Jeszcae Rosja nie pogibła] a 

P. Dąbski zdaje sobie sprawę, że nie 
wszystkie nasze żądawia trakiat uwzględ- 
nia dostatecznie, Uważa jednak, że dele- 
gacja w danych warunkach zyskała wsziy= 
stko, Co zyskać było można. Teraz wira- 
czamy w iasę wykonania traktatu Ryskie- 
go. Polska zamierza wykonać powzięte 
zobowiązanie z całą iojalsożcią, ale takiej 
samej lojainosci wymagać będzie vd Rosji. 
Pray obopólnej dobrej woli stosunki 83u 
Biedakie między Polską a Rosją mają ulo- 
żyć się pomyślnie, 

Pomyślny przebieg rokowań polske- 
gdańskich, 

WARSZAWA, 9 (BPNPR) W ciągu 
czwartku, piątku i soboty toczyły się ro- 
kowania między delegatami polskimi i 
gdańskimi. Dotyczyły one spraw gospo” 
darczych i obrotu towarowego. Po ucią- 
źliwych debatach, oblitujących w momen- 
ty drażliwe doszło do zasadniczego poro- 
zumienia. Uzgodnioae podstawy znlesie- 
nia Eu peinSga granie gospodarczych mię- 
dzy Polską a Gluńskism, przyczem na 
obszarze wolnego miasta obowiązywć 
mają polskie przepisy o reglamentacji o- 
biołów zagranicznych. Szczególowe opra- 
cowania będą przedmiotem dalszych ne 
kladów obecnie już stwierdzić należy, że 
najważniejsze sagadniecia rokowań pol- 
sko-gdańskica zostały załatwione pomy- 
ślne. 


O Górny Sląsk. 


Stanowisko Francji w sprz- 
wis 6. Sląska. 


PARYŻ, 9 (PAT) Hav. Obecność w 
Paryżu gen. Leronda, przewodniczącego 
komisji międzysojuszuiczej w Opolu, jest 
tylko wstępem do rozważań, na poństa- 
wie których komisja w O;olu, w myśl 
traktatu wersalskiego, ustali granice ua G. 
Slasku. Według „Echo de Paris“ komisja 
przyjęła już zasadę podziału; pozostaje 
jeszcze kwestja niepodzielności obszaru 
przemysłowego, w którym Polacy są w 
większości, „Petit Parisien“ stwierdza, że 
im dokładniej bada się istotę przeprowa- 
dzonego plebiscytu, tembardziej docho- 
dzi się do przekonania, że obszar prre- 
mysiowy powinieg w zapełuości być przy- 
dzielony do Pulski. Byłoby to, zadaniem 
usieunika, rozwięsenie zgodna z SAGZdĄ 
BOBO woŚCIOWĄ, 
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ludność zamieszkująca G. Sląsk jest 
sama głęboko przekonana, że przydziele- 
mie całego obszaru przemysłowego do 
Polski jest konieczne z punktu widzenia 
rozumu politycznego 200 tys. górników 
polskich, znajdujących się na tych obsza- 
rach jest zdecydowanych raczej zniszczyć 
w całości kopalnie, niż zgodzić się na 
dalsze życie pod panowaniem niemieckiem, 

Wobec tego jest bardzo prawdopo- 
dobnem, że Francja będzie bronić zasady 
przyznania Polsze całczo obszaru prze- 
20 Ai położonezo po prawej stronie 

iry. 

Depesza z Londynu donosi, że w 
sprawie roxwiązanis kwestji górnośląskiej 
w związku z wynikiem piebiscyta Fran- 


cią moge liczyć w zupełności na popar- 
cie Angliji. 
Rząd francuski o nocie nie- 


mieckiej. 

WARSZAWA, 9 (IBPNPRI Donuszą z 
Paryża o ogłoszeniu odpowiedzi Francji 
na nolę niemiecką w sprawie G. Sląska 
Rząd irancuski oświsdcza, 2: Nasmcy nie- 
potrzebnie ts lują podnieść dyskusję nad 
8yrzwą rozstizygniętą, Paragrały 5 i 6 ar- 
tykulu 66 Trektatu Wersalskiego po:lara 
wiają, ię granica polsko-niemiecka zosta- 
nie ustalona według wymiesionego pro- 
blemu. je za tem sprawa jest zgóry prze- 
sąćzona i Żadne prócy wywołania zmisn 
nie mogą osiągnąć celu, 


Mngiotskis prajekły rozwiązania sprawy 
B. Sląska. 


LONDYN, 8 „Daily Telegraph“ o- 
głasza dalszy artykuł pułk. Repiugtona, 
rozpatrujący możliwe rozwiązania sprawy 
śląskiej. Nejęrostszem rozwiązaniem by- 
łoby oddanie Sląska en bloc Niemcow, 
którzy osiągnęli ogólną więlmauść glorów, 
jednak ze wrględu na wolę giosujących 
Polaków konieczny jest kompromis. Nie- 
możliwe jest również pominięcie waglę- 
dów politycznych i militarnych. 

Francja niewatpliwie będzie broniła 
z całą energią polskiego puakta widzenia, 
Zanim Liga Narodów stania sią rzcczywi- 
stością, należy liczyć się a Polską jako 
ałjantką, zanwzża Repington, a już z% 
rzucają Arglji zbyt słabe popierania in- ` 
teresów polskich, Minimalne dzdania pol- 
skie, które Angija mogłaby popierać, byly 
oddanie Polsce okrzęgn węglowago jeszcze 
należycie nierozwiniętiego w powiatach fy- 
baickim i pszczyńskim, leca taka decyzja 
nie aaspokoiłaby Polaków, nawet gdyby 
dodało się kilka kopal niemieckich, po- 
łożonych w ckięgu przemysiowyma, Ma- 
ksymainymm sostulalem polsuim byłaby s- 
neksja całego Sląska do Odry i Oleśna. 
J:szcze jednem  rozwiąsaniem byłoby 
skombinowanie polskich żądczh maksy- 
malnych Eiub lepiej minimalnych s tym- 
czasową kontrolą ;międzysojuszniczą w o- 
kręgu przemiysłowym. To rozwiązanie ma 
kilka dobrych stron, pozwala na zyskanie 
na czasie, pozostawia Niemcom I Pola- 
kom owoce Ica pracy, ~ przeszkadza mili- 
tarnemu odrodzeniu Niemiec I sprawi wiel- 
kie zadowolenie Francji, chociaż mige 
mniejsze Polsce. 

Każda zreszią decyzja będzie zawsze 
krytykowana przez jedną lub drugą stronę, 


to pamiedział pawien dyplomała 
8 Śląski, 


BERLIN, 9. (PAT.) „Berlinaka Tagca 
Botte” aamieszcza wywiad swego ka- 
respondenta a pewną wybitną osobistoś- 
cią koalicyjną w Morawskiej Ostrawie 
w kwestii górnośląskiej. Powiedział! en, 
że rozstrzygnięcie kwestji górnośląskiej 
nastąpi po przecłożeniu  materjałów 
przez komisję koalicyjną, a więc meże 
z końcem kwietnia albo z początkiem 
maja. Na zapytania czy możliwem jest, 
aby G. Sląss niepodzielnie przypadł 
Niemcom, oświsdczył dyplomata, że 
jest to zupełnie wykluczone. Podkreślil 
przy tem, że bogactwa węglowe 6. 
Sląska mają daleko mniejsze znacrenig 
dla Niemiec, aniżeli dla Polski. Niemcy 
przed wojną sprowadzali z G. Sląska 
około 80 miljonów tonn węgla rocznie 
tj. zaledwie 4 część produkcji górno- 
śląskiej a resztę, tj. trzy czwarte prze: 
znaczali na eksport zagranicą. Niemcy 
mają dosyć węgla nad Renem i w za- 
glębiu Ruhry i mic są skazani na Czer- 
panie wyłącznie produkcji górnośląskiej. 


Zbrednicza sieć niemiecka, 


BYTOM, 9. (PAT) Władze koalicyj- 
me w dalszym ciągu arcsziują Członków 
tajucj organizacji wojskowej „Orgeszhu*. 
Dotychczas aresztowano kilkaneście osób. 
Stwierdzono, że ntektórzy oficerowie i pode 
elicerowie policji plebiscytowej w Giiwi- 


racb małeżełi do „Orgeschu”. Wykrycie 
che tej organizacji spowodowało ucieczkę 
wielu urzędników niemieckich do niej na- 
leżących. Między innymi zbiegł pewien 
wyższy urzędnik rządowy s Bytomia. 
Siwierdzono również, 2a zabity w Gliwi- 
each kapitan von Domling rozposządzsł 
wielkimi fnndussami, złożoaymi do jego 
dyspozycji w większych bankach w Gliwi- 
cach, 


bięgła radzą, kłamią, talszują i kręcą. 


BYTOM, 9. (PAT.) Pisma niemieckie 
donoszą z Berlina, że komisja spraw 
sagr. porlamentu niemieckiego, jako też 
i plenum Izby, będą się zajmować w 
praz tygodniu notę rządu niemiec- 

liogo do koalicji w sprawie G. Sląska. 

Poseł niemiecki w Paryżu został powo» 
łany z Paryża do Berlina dla naradzenia 
aio ze swolm rządem w sprawie Gór- 
nego Słąska i odszkodowań. 


Nota niemiecka do Anglii. 


LONDYN, 9. (PAT). Hav. Rząd an- 
gielski otrzymał notę niemiecką domaga- 
jącą się przydzielenia do Niemiec całego 
Górnego Ślązka, 


0 ni podzielność Sląska im chodzi 
koniecznie, 


PARYZ, 9. (PAT). Havas. „Temps“ 
ogłasza kopje lista wysłanego przez nie- 
imiccką służbę prasową dla Górnego Slą- 
ska do znanej osobistości w Dilsseldoriie, 
w którym podkreśla, że wyniki glosowania 
n: G, Siąsku wseazują na kosieczność 
jaxnajszybszego umieszczenia we wpływo- 
wej prasie niemieckiej i zagranicznej arty- 
kułów inspirowanych przez osubist ości kie- 
rirące sprawami Niemiec, Celem tych ar- 
Jacek byłoby wykazanie uiepodzielaości 

rasgo Sląska. 


Gretna yidacja W Magii. 
Pertraklacja. 


LONDYN, 8. — Rząd jest gotów do 
zwołania konferencji w sprawie pompia- 
rzy kopalni, Wobec tego, że rokowania 
na Downing Street nie dały wyniku pozy- 
tywnego, Lloyd Gorge zaproponował w 
labie gmin, ażeby na nowo wszczęlo ro- 
kowania między górnikaiai | pracodawca- 
mi z jednej, a rządem z drugiej strony. 
Członkowie Labor parlamentu angielskie= 
go obawiają się, ażeby to nie zmniejszy- 
ło liczby strajkujących. Wczorajsza konfe- 
rencja poranna na Downing Street 10 zo- 
stała zerwana. Rząd zapropznował trzy wa- 
runki, jako konieczay precedens do pod- 
jecia rokowań z wiaścicielami kopalń; gór- 
nicy ze swej strony wysunęli także wa- 
runki, 

Warunki rządu: 1) pompiarze muszą 
wrócić do pracy, ażevy ocalić kopalnie; 
2) piacodiwcy nie placą zapomóg; 3) rząd 
zrzeka się kontroli. 

Warunki górników: 1) pompiarze 
wracają do pracy w czasie rokowań; 
2) wszyscy robotnicy podejmują pracę na 
podstawie dawnej lub wyższej płacy; 3) na- 
rodowa rada opiekująca się płacą robo- 
*aików i narodowa puła (pool) zysków. 


Zaostrzenie się strajku w Anglii. 


LONDYN 9. (PAT. Dzienniki 
londyńskie donoszą o rozruchach górni- 
ków strajkujących w Szkocji.  Strajku- 
jący zmusili pracujących maszynistów 
gzanatami ręcznemi do zaprzestania 
pracy. Rząd wysłał do obwodów gór- 
niezych większe oddziały wojska. 


Sjłuacja coraz groźniejsza, 


LONDYN, 9, (PAT). „Daily Herald“ 
donosi, że sirajkujący robotnicy opano- 
wali w kilku miastach władze publiczne i 
proklamowali; republikę komunistyczną. 
Wypadki tego rodzaju zdarzyły się między 
fnoymi w Edinburgu, Glagew i L:iih. 

LONDYN, 9. (PAT). Havas. Lloyd 
George oświadczył w Izbie gmin, że obo- 
wiązkiem raądu jest zapewnić bezpieczeń- 
stwo kopalń i oprzeć się wygórowanym 
, żądaniom górników. Odczytał następnie 
proklamację powołującą pod broń rezejwę. 
Rząd zwrócił się również z wezwaniem do 
csób prywatnych, które pragną wziąć u- 
dzial w akcji pomocy narodowej. Tedj- 
przymierze robotnicze oświadczyło, ża bę- 
dzie proklamowało strajk we wtorek o 
północy, jeżeli . przedtem rokowania nie 
zostaną nawiązane. Partja komunistyczna 
wystosowała apel do wszystkich robotni- 
ków wzywających ich udzielenia po- 
mocy w odniesiecia zwycięstwa robofal- 
ków. 


„PRACA — 


Mobilizacja dla utrzymania porządku. 


LONDYN, 8. Ze względu na po- 
stanowienia kolejarzy i robotników 
transportowych przyłączenia się do straj- 
ku król pisał dekret zarządzający 
mobilizacją rezerwy armji lądowej i ma 
rynałki w celu utrzymania porządku 
wawnętrznogo. 


p Wc JEBBEZI - 
Ważna konferencja. 


GDANSK, 9. (PAT). 
Zeitung” donosi z Paryża pod datą dzl- 
siejsząc Briand odbył dzisiaj konferen- 
cja z marszałkiem Fochem I ambasado- 
rem Stanów Zjednoczonych. Do obu 
tych konferencji koła polityczne przy- 
wiązują wielkie znaczenie, gdyż sądzą, 
że pozostają ono w związku z zarzą" 
dzeniami, które będą  przedsięwzięte 
ewentualnie 1 maja przsciwso Niem- 
com, gdyby to nie uczyniły zadość 
swolm zobowiązaniom. 


Anglja poprze Francję. 


PARYZ, 9. (PAT) Havas, Londyński 
kurespond nt „Matina” dowiaduje się. z 
urzędowego Źródła, ża jeśli Francja zde- 
cyduje się na akcję wojskową w celu zmu= 
szenia Niemiec do spełnienia zobowiązań 
przyjętych przez nich, Anglja udzieli jej 
naizunełniejszego popatcia, 


Zawarcie pokoju z Niemoami odroczone, 


LONDYN, 9. (PAT.) „Times* do- 
nosi z Waszyngtonu, że uchwalenie re- 
zolucji Kncxa w sprawie natycumiasto= 
wego zawarcia odrębnego pokoju z 
Niemcami zostania prawdopodobnie ad- 
roczone na 3 mięsiąca — dopóki Hir- 
ding nia zapozna się dokładnie z sytu- 
acją polityczną. Odroczenie to ma być 
rezultatom z:biegów V:visniego.. 

mame 


W Niemczech węg.el zdrożał, 


BYTOM, 9. (PAT) — Jak donoszą z 
Balina, państwowy urząd węglowy na żąe 
danie właścicieli kopalń postanowił pode 
wyższyć ceny węgla o 23 marki na tonie. 
Poiwyżka ta nie dotyczy kopalń górno- 
śląskich, w których węgiel jest tańszy o 
60 marek na tonie od westfalskiego, a 120 
marek od dolnośląskiego. Podwyżka cen 
węgla na G. Sląsku jest zależna, jak wia- 
domo, od aprobaty komisji międzysoju» 
szniczej. 


Marsz. Jolfre w Lizbonie. 


= LIZBONA, 9. (PAT) Przybył tu mar- 
szałek Jolfre, witany z nadzwyczajnym cen- 
tuzjazmem przez przedstawicieli władz i 
judności. 


| w Czechach tęsknią za Karolem. 


PRAGA, 9. (PAT) — Dzienniki nie- 
mieckie pod.ją, Że na dworcu kolejowym 
w Pradze skonfiskowano 5 skrzyń z dru- 
kowanemi podobiznami b. cesarza Karola. 
Przesyłka pochodzi z drukarui w Kolynie, 
była nadana do pewnej księgarni w Pra- 
dze. W sprawie tej wdrożono śledztwo, 
Dzienniki zauważają, że przesyłka ta świad- 
czy, że w Czechosłowacij pewne koła u- 
prawiają propagandę monarchistyczną. 


Bezdomny król. 


BERNO, 9 (PAT) Rada związkowa 
zakomusikowału ex-królowi Karolowi, iż 
pożądanem jest, ażeby wybrał miejsce 
pobytu poza Szwajcarją, a zarazem pod- 
kreśliła, 43 pobyt jego w Szwajcacji jest 
tylko prowizoryczny, 
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Że stolicy i z kraju 


Zjazd zuiącku miast w Poznaniu. 


POZNAN, 9. (PAT). Dziś w aul! 
Uniw. Pozuańskiego rozpoczęły się 3 dnio” 
we obrady Zjazdu związku miast polskich» 
przy udziale 500 uczestników, reprezeniu” 
jących niemal wszystkie miasta Rzeczy- 
pospolitej polskiej. 

Zabranie zagaił prezyd, Poznania p. 
Diwęski. Gdy przybył na salę obrad ks. 
kard. Dalbor, zebrani powitali go przez 
powstanie. Następnie przemawiał p. Glą- 
biński, po nim zaś reprezentant Zw. zaw. 
prac. miejskich. 

Na wniosek prezydenta Drwęskiego 
do prezydju:n Zjazdu wybrano przez akla- 
mację 8 rówaorzędnych czionków prezyd- 
jum w osobach: prezyd. miasta Warszawy 
Drzewieckiego, prezesa poznańskiej Rady 
miejskiej dr. Mieęzkowskiego, pr:zyd. m. 
Krakowa p. Federowiczu. prezyd. Łodzi p. 
Rżewskiego, wiceprezyd. m. Lwowa Chilam- 
tacza, radusgo m. Lwowa dr, Diainanda, 
prezyd. m. Grudziądza p. Włodka i rad- 
nego Kerna z Łodzi. Przewodnictwu Zia- 
zdu objął pregyd. m. Warsgawy, WZNOSZĄC 


„Danziger ę 


ha a a AO WZ ZZ Z W W m w a 
a a O R RÓD nA 
= 


40 kwieta 1924 r. 


w krótkiem przemówieniu okrzyk na cześć 
Górnego Siąska, który uczestnicy Ziazdu 
powtórzyli 3 krotnie, Przedstawiciel Gôr- 
nego Śląska p. Kozłowski zaproponował 
zwrócić się do parlamentów państw snrzy- 
mierzonych z prośbą o poparcie Polaki. 
Zjazd zaakceptował tę propozycję. 

Przewodniczący zaproponował wysła- 
pie depesz powitalnych do prezydent: mi- 
nistrów i marszałka Seimu Trąmpczyńskie- 
go, poczem zjazd przystąpił do porządku 
dzienn: go. 

Po dokonaniu wyborów do komisii 
wygłosili referaty o działalności Związku 
miast za rok 1920: prezes Związku miast 
r. Drwęski i dyrektor biura Związku miast 
Kozłowski. Po skompletowanis prezydjum 
i członków poszczególnych komisji odrady 
odroczono do 5 popołudniu. 


WARSZAWA, 9. (PAT.) Pan Erazm 
Pilc. poseł Rzeczynosnolitaj, dyrektor 
spraw nolitycznych MSZ. mianowany 20- 
stał stałym wiceministrem spraw zagra- 
nicznych. 


Fabrykazei prowokują strajk. 


'Od wlasnego koresp.) 


ZDUNSKA WOLA 9. Zanosi sią 
tu na strajk w przemyśle włóknistym, 
ponieważ pomimo podpisania w dn. 8 
marca rb. umowy o podwyżce 25%—nie 
chcą jej obecnie realizować. Fabrykan- 
ci nie chcą się zjawić na konferencję z 
robotnikami i w ten sposób prowokują 
strajk. 


Aresztowanie przemytników pieniędzy. 


KRAKÓW, 9. (PAT.) Dzienniki do- 
noszą z Chrzanowa, że w pociągu po- 
Sniesznym zdałajcym z Krakowa do 
Warszawy w dn. 8 bm., o godz. 6 rano, 
na stacji w Trzebini, agent policyjny 
bresztował 4 przemytników plenieżnych: 
Adolfa Kriesa, Ja 6ba Kurna, Mozesa 
Pi<holza i Beniamina Bsaumfelda. 
Aresztowanym skonfis owana 2,700 
tys. koron austrjackich, oraz inne wa- 
luty w mniejszych ilościach. Krise dał 
60 tys. mk. agentowi, aby zgodził się 
przeprowadzić go do urzędu celnego w 
Dzidzicach lub w Zabrzydowicach. Pod- 
czas rewizji w pociągu jedun z podróż- 
nych wyrzucił nagle walizę przez okno 
a następnie .sam wyskoczył w Czasie 
biesu pociągu. Aresztowaną azajkę od- 
stawiono do sadu w Chrzanowie. 
Aresz owani przemytnicy mieli wy- 
siąść w Trzebini, stąd dorożsą zamie- 
rzali sig udzć do Wysokich Brzegów na 
granicy pruskiej. Żeznali oni, że do- 
ro'karz za taką przejażdżka brał 20 do 
50 mk. W śledztwie ujawniły się po- 


rozumieniu z aresztowanymi we Lwowie 
fałszerzami banknotów, których tajną 
fabrykę pieniędzy wysryła onegdajszej 
nocy policja lwowska. 


Strajk w powiecie Grójeckim. 


WARSZAWA, 8. Strajk na folwar- 
kach w powiecie grójeckim trwa. Straj- 
kują folwarki, z których obszarnicy 
wydalili bez żadnych podstaw prawnych, 
wbrew umowie, 241 rodzin robotni- 
czych. 

Krąży tu uporczywie wiadomość, 
jatoby dzisiaj zostało wydane zarzą- 
dzenie, w myśl którego władza policyj- 
ne mają robić obławy na folwarkach i 
aresztować delegatów robotniczych. 
Dziś zwrócił sią do atarosty gar- 
wolińskiego p. Kwapiński z propozycją 
zwołania konferencji przedstawicieli ro- 
botników i ziemian w sprawie rozloko- 
wania rodzin wydalonych na innych fol- 
warkach. Starosta propozycje tę przed- 
stawił związkowi ziamian. Związek zie- 
mian propozycję odrzucił uniemożliwia” 
jąc przez to załatwienia zatargu, pro” 
wokując dalszą walkę. 

Robotnicy rolni postawili związko- 
wi 2-dniowy termin do namysłu. O ile 
w ciągu tego czasu nie zostaną podjęte 
rokowania, strajk zostanie rozszerzony 
na cały powiat. 

Dziś aresztowano jeszcze dwóch 
robotników. Ogółem jest 7 aresztowa- 


Ch, 
K Nastrój wśród strajkujących mocny. 
Wielka tajna drukarnia falszywych 


banknotów. 


LWÓW, 9. Inspektor polieji Dwor- 
nicki, wgkrył włelką tajną drukarnię 
falszywych banknotów dolarowych, mar- 
kowych i koronowych. 

Szajka przyarasztowana przyznała 
się, że w ostatnich trzech dniach marca 
wypuściła na rynku lwowskim falsyfi- 
katów wartości 32 miljenów marek. 


szlaki, ża szajka ta pozostawała w po-' 
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EL 


Zostali aresztowani następujący 
eslonkowie szajki: Natan, Feliks Lan- 
dau. subjekt handlowy, lat 21, Leib Re- 
dlich bez zajęcia, właściciel drukarni 
Wilhelm Goldstein, jego syn Jonasz i 
Natan Fliasser, zecer żydowski, zięć 
Qoldsteina. 


Przeciw zakusom hakafystycznym. 


KRAKOW, 7. (tel. wł.) W Krakowib 
odbędzie się du. 10 b. m. zjazd ewange- 
lików Polaków z Małopolski, celem zotgł” 
nizowania się i przeciwdziałania szkodli* 
wym dla Państwa knowaniom i działalno- 
Ści ewangelików Niemców, na których 
czele stoją najzagorzalsi hakatyści. D3ł4 
oni do stworzenia na terenie Małopolski 
keet. jednostki kościelnej ewangelić* 

ej. 

Wobec niebezpieczeństwa, jakie 24- 
grażaloby Państwu, w razie utworzenia to- 
kiej autonomicznej jednostki kościelnej: 
która na każdym kroku występuje wrogo 
przeciw polskości i zaledwie  tolerujć 
mniejszość polską niechcąc zgodzić się ni 
odprawianie nabożeństw i nauki religji W 
języku polskim— Polacy ewangelicy orgs- 
nizscją własną chcą tym zakusom prze 
szkodzić. 


Na nagrody dla artystów, 


KRAKÓW, 9. (PAT.) „lużtr. Kur 
Codz. donosi: Polska Asademja Umie: 
jętności otrzymała od Feliksa Jasień- 
skiego 100 tys mk., od których procenty 
obracąne będą na nagrody dla artystów 
narodowości polskiej za najlspsze dzieła 
graficzne, rzeźbiarskia lub muzyczne. 


Tytoń z Bułgarii. 


WARSZAWA, 9. Biuro przsowe Mie 
nisterstwa Przemysłu 1 Handlu komaal: 
kuje, że około 20 kwietnia ma przybyćd42 
Polski 16 wagonów z tytoniem z Butgatj!: 


Fałszowana nafta. 


WARSZAWA, 9. Urząd naftowy 
stwierdził, że w handlu jest sprzedawaną 
zamiast nafta często mieszanina z oleju 
gazowsgo i benzyny, nabytej w raiinerjach 
małopolskich. Mieszanina owa łatwo wy- 
bucha i powoduje dużo nieszczęśliwyć 
wypadków, ponieważ z powodu zawarto3ć 
benzyny posisca punkt zapłonienia znacz 
ale niższy niż 21°C., jaki jest właści 
nafcie. Odpowiednie organy rządowe 0” 
trzymały polecenie, aby przez pilno prze” 
strzeganie przepisów o badaniu, - - przewo” 
zie i sprzedaży nafty uniemożliwiły -s01 
daż pod uazwą wafty niebezpiecznych pod 
względem ogniowym powyższych falsyfie 
katów. 

p: ema 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary St. 21.—8310—805 

Marki niemieckie — 13.45— 12.25 
Franki franc, — 59 50—58 25 
Ruble carkie 500— 305 

Ruble dumskie 1000—65—653 


Komunikat. 
Stoworzyszenie Spożywców „Wyzwolenie: 


w Łodzi. 
Do Członków! 

Wobec możliwości szybkiego nadej* 
ścia transportu pszennej mąki amerykań* 
skiej przypominamy członkom, aby pośpie* 
szyli z uzupełnieniem udziałów do 1000 mkw 
gdyż w ten sposób umożliwią nam wykt- 
pienie większej ilości mąki. 

ZARZĄD. 


Komunikat. 


Członkowie Komitetu Samopomocy 
Społecznej Spożywców*winni przygotować 
pieniądze na mąkę amerykańską. Zezwo* 
lenie z min. na wwóz już otrzymano i W 
tych dniach mąka będzie wysłana z Gdan- 
ska. 


Komunikat. 


Kto jeszcze nie czytał trzeciego nu? 
meru „Wolnych Zartów — Wolnej Myśli 
niechaj pośpieszy do kiosku a za dyskę za” 
pomni o wszystkich troskach żywota, znaj” 
dując zdrój szczerej rozrywki, kaskady, 
śmiechu i zadowolenia. 

Czwarty numer pod prasą, 

Cena obniżona. 


teutr, mazgka I sztuka, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj dwa widowiska: o godninie 3 M 
oł, po esnach popularnych „Pan Jowialak 
"rody po raz ostatni w bieżącym sezonie s 
dyr. Zsiwerowłesem w roli Szambelana, | OB. 
dzinie 8 wiecz. „Wesała” Bt. Wyspiańskiego p 
I obsadzie, na tla nastrojowych dekoracji yya 
Pronasski, w m nałnym ujęciu tyróte 
sórskiem dyr. Zołwarowiesa, świetnego Od 
ay Crspeajj 
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OGŁOSZE NIA ZWYCZAJNE. 


INET NTE 


JOOLEIRNTA. 


e damy ziemi_s 


MONAH sig Eż 7 
UCZNEPA AŻ Lege 
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Bł PAC ROSE 

waż NAGRODZONA PMEDALEM aa 
E NA WYSTAWIE SEREA 
i KRÓLESTWO MODY 


paerlowużi 
Jest to jodyna piusta-krem najwyższego gatunku 
wyrabiana z tłuszczów natur. 


ZORZA jest to jedyna pasta przotłuszczona,a nadmiar 
tluszezu chroni skórę od pękania 
wyslarezy używać raz na tydzień, pózostałe 


ZORZĘ dni przecierając tylko tlanolką. 


JTYOTA najhardziej roschniętą skórę czyni miękk 
LUMNŁAI Kroma i wielee trwałą, ośw Z 


nawet starej, popękanej skórze, 
nem użyciu, nadaje wygląd nowe 
chroni skórę od wilgoci I niskczącego działa- 
nia potu. 


ZORZA 


ARE kilkakrot- 


| Kup, a ZNaJCZIeSZ milj 


Kanian T DAMA (HE GMIGZNA 
Warszawa, lowslipki 72, dzm wł. telef, 187-34 i 238-90. 
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotnzowe a Hr. iT, drugie podwórze. 


UWAGA: 1) Leczelca otwarta codzień peder 
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choroby oczu codzł 
en. y 
AH choroby Wewnętrzne m de. a 
TŻ chor. £ÓrTzE | werner, - tr. Dutiiowicz 
12 choroby kobiece x dr. Ługowski 
— OROT. SPE 1 dzie: . "d 
cinze (pluc I serc) dr. Galaczi 
= Se SĄ TUNE I kobiece . Us. Astyfiziowiog 
= choroby E wener. z RZECE 
= czoroby chtrur, kobiece az chelszi 
oś | chor wewaęteg, 4 dziecia. dn. Jokiet 
wow s 
I91h_qij,| choroby kobiesa o TY a: ogstasat 
Ear ip] choroby nerwowe rotę dj A =, 
=b) choroby nosa, gardła lusz . A zB 
yag " = dr. Czaglicki 


Porada 100 mk. Operacje I opetracki wiuotkieze rodzajn="od WMoWY: 
SEZZRKWZZZKUSÓWÓDREKZZEZKKE 
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Pierwszy raz 


Skąd nasz ród! 


Początek specjalnego Przedsi wjejia dla młodzieży szkolnej o godz. 4-ej, w niedzielę o 1-ej po poł. 
EIENZEZN EEE. SRK" == m dnem 
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Coone za + SIECZKA PORODOWA 


w ŁOunzkł 


KOR 


i K SH ! 
J Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 


zawiadamia właścicieli wszystkich kuźni, ko- 
tlarni, pralni, ślusarni, kapeluszarni, zakładów 
bronzowniczych, blacharni i t. p. przedsię- 
biorstw, zarejestrowanyyh za pośrednictwem 
kooperatyw, towarzystw rolniczych, resurs rze- 
mieślniczych i t. p. instytucji do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, że mogą natyweć bezpo- 
średnio w Gazowni, ul. Targowa 18. za przed- 
stawieniem patentu na rok 1921, koks w ilości 
BĘ rzez Ministęrstwo Przemysłu i 


Iandłu, Wydział Drobnego Przemysłu. 
BAZE 1 nekioli: ra korsu 350 marek, loko Gazownia. 


CO 


ep widzi i łan słyszy, 


„BRYLANT“ czs polysk przy czyszcze- 


niu miedzi, mosiądzu, Fi” i innych motali. 
BAYLANT“ 
9 : 


pomadki i proszki. 
sprzedają wszystkie składy 


„BRYLANT“ apteczoo, większe mydlar- 


nie I sklepy kolonjalne. 


ż8 pasta 


przewyższa doskonałością 
istniejące dotychczas płyny, 


żo pasta 


że pastę 


Lecznica chorób zebów h 

Lekarza-dentysty MB. PRUSS | 
£-45, Piotrkowska 1453. 

NĘP Dlo klasy rabotniczej. JBA 


Za piombowanie oraz wprawianie zę2óÓw 
opłata poulug taksy. 
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Łórź, ul. Przejszi N2 40, 1i 
poleca wyborowe tytunie, papierosy, cy- Wi 
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gara, gilzy i wszelkie przybory do palenia Jal 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. . [i 
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PRZY WIĘKSZYCH ZAKUPACH USTĘPSTWO. 


P. B. Odbiorcy przydzieleni do 1nojej hurtowni 
przez Urz. Ako. 1 Monop. Państw. przynateżny im kon- 
tygent na marzec winni niezwłocznie odebrać. 
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Kiniejszym zawiadamiumy członków Stow, Sroż- 
DZYWIGNIAC,, iż 


Roczne Ogólne Zebranie 


odbędzie'się w sali Straży Ogniowej przy 
ulicy Sienkiewicza M 54 w niedzielę, dnia. 
10 kwietnia r. b. o godz. 3-ej po południu. 


Jężeli nie przybędzie odpowiednia liczba człon- 
ków, zebranie odbędzie się w drugim termi- 
nie o godz. 4-ej i będzie prawomocne bez 
względu na liczbę przybyłych członków. 
Uprasza Wika o liczne i punktualne przybycie. 
ZARZĄD.. 
Wejście na salę za okazaniem książeczki 
członkowskiej. 


TAE il. iemirievieczia Ou 


Dziśl 


Martyrologja w 5 wielkich częściach. 


Z walki. o Górny Sląsk. 


= 


ETON? 


Aore 


Szkła 
Luwgdowu kroja I szycia 


Dypłomowanej Ucz'nicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apolcsji Konyśłowaskioj 
Łódź, Piotrkowska 154 

Nruka kroju, s.ycia, paso- 
wania i modelowania. Uczenice 
otrzymują śwadectwa. {ars wszel- 
kich robot ręcznych. Zapisy oi 
10—1. Dla pracujących «uts7 
czwieorowe. Sprzedaż fasonów 
papierowych. 


[l 


metalowe podług wzoru. 
Maszyny do nawijania nici. 
Maszyny do szycia zwycz. 
Maszyny do szycia specjal. 
Motorowe urządz. do masz. 
Części i igły do maszyn. 
Reperacje. . 
Fabryka maszyn i śrub 


Perla i Pemorski 
Łódź, Piotrkowska 69. 


AERO 
SZTUCZNE ZĘBY 


stare, nawet połamane, pojedyń- 
czo i w szczękach, biało | złote 
kupuje i płaci najwyższe cen;z 
skład przyborów  dentysjtyen- 
nych „Polonais“ B-cia Zalemaa 
Karabanow, Wschodnia 45, 


WST 43 


NAJTANIEJ KUPIĆ 


można złote obrączk!, 


pierścionki, kolczyki, ze- 

garki i t. p. z gwarancją 

dobrego złota, tylko u ju- 
bilera BIZENBERGA, 


__ GŁÓ WNA 60. 


Ei 2 2 aan pe I 
Jedyny najtańszy skład 
zakupów dla kooperatyw, 
związków, stowarzyszeń 

i kupców 
(pod firmą) 


pA mG L AG le. U do: 


tow. biały 
madepolany 


chustiki różne 
Butyna 
cetamina 


czjgi różno 
we enki (na kretony 
Llvzkiisuknie) | batysty i niel 


JWAGA!: Wszystao sprze 'a a tznlo be 
w prywatnem msoszkcniu | 


Bzicina ks. 54 


Kart I Botri 
Tow. prosto z Fabryk. 


KUPUJĘ 
l płacę najlepsze ceny za Ury= 


lzmsp, złoto stare, srebro, perły, 
futra stare, zęby I pie 


P. KOH, 


Piofrkowako Nr, 9. 
(lawa oficyna II piętro). 


0505300055094108G00 


JEDWABNE (UNIE 


w dużym wyborze, ostat- 
mie fasony 75800,—950.— 
szuwiołtowe 1450.—-1vd0.— 
3800.— i droższe, clami- 
nowa 3500.— Bluzki ba- 
tpat. 675—etaminowe 725 , 


CZNECREL 1 ROŻRER 


PIOTRKOWSKA X 100. 
Filja N 160. 


QARISA 
WIA 


000005:9800:2009 


03000960 


— 


Ważne dła Kaoporatyw i Kupców! 
Hurtowy skład towarów manulaktarnych 


zpracdaje po oonach fubrycznych: płótna, płócienka pościołowo, 
cajgi, tyki na rąupniki, fartuchy, etamiuy, zefiry, batysty i t, d. 


J. DRUKER, Piotrkowska N: 45, 
BUF”  wajócie przez sioń, TG 


Potrzebni sa rabatnicy | rofolnite 


na dobrych warunkach 
do pracowni okryć damskich. 


Wiadomość: Piotrkowska Ni 59, front, I-sze 
piętro u GURTA. 


Qoan 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Mo 34. 


F aa poniedziałku dn. 4 do niedzieli dm. 10 kwietnia włącznie 


„Lew Salonów“ 


sensacyjny dramat w ð wielkich częściach osnuty 
na tle żywia arystokracji węgierskiej. 
Przepiękna Pe sceny węgierskiej z KA- 
MILLA KOLLAT w reli głównoj, bogata dekoracja 
oraz silne i wzruszające momenty, wywierają na 
widzów potężna wratenśe. 


ORNY MIASGC NIZKIB. 


Wydawca Żaiiąd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 


MOTTO: 


Najwybitniejsza kreacja królowej ekranu 


j” 


»P RAC A"— 10 Kwięłnia 2021 r. 


Clou sezonu!! 


Niebywały 
cykl sensa 

s królową ©- 
kranu premjo- 


EE" 


Powiadają nawet święci, 
Ze dokoła miłości świat się kręci. 


Najwybitniejsza kreacja królowej ekranu 


Asty Nielsen i Pawia Wegenera 


w potężnym wspólczesnym dramacie 6 akt. p. t. 


DKA 


wytwórni „MAXI M=FI LMS, 


Passe-partout ważne tylko na I-szy seans. 


>r p, 
i kef 


Największy obraz amerykański ostatnich czasów 


„Władczyni Dżungi 


aji 


GSERJA 5 


Egzotyczny dramat w 6 aktuch. 


Początek przedstawień o 4.30. 


Do sprzedania place 


w Chojnach. 
Wiadomość SŁOWIAŃSKA 10 


U gospodarsa. 


Lata ae fet 0 | 
Dr. Chylewski 


Główna 5l. 


Ohoroby woewnątrzno i kobłese 
przyjmaje od 8 do 10 rano i 5—7, 


Dr. SZUMACHER 


Choroby skórne i wenery- 
czne. 
Gods. przyj. od 5—7, w.nteds, 
i ówięta od 11 — 1 po poł. 
Benedykta AŻ I. 


Miejska Szkoła Gospo- 

darstwa Domowego pod 
kierunkiem -inżyniero- 
wej NAKIRLSKIEJ 


-i 


TA 


ca" 


Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Ks 


derobę, fuira, bielizną I rożne 
sprzęty domowe, piace najlepiej 
Wólczańska 48, m. 6, Chrzanowieu 


Amerykańską maors 
dową, trwałą kielizaę można do- 


steć tylko u Pawłowskiego, Płotre 
kowska 80. 1422—3 


szczyt Józef zagubił logity- 
macje chlebową, wydaną w 
Magistracie. 1403—1 
JT sagubił pa” 

ezpor| emiecki, dany w 
Berlinie. *V1385—3 
frek rel zagubi paszport 

polaki, kontrolkę dēputatową, 
książeczkę z Pol. Zw. Zaw. i prze” 
szło 1000 mk. pieniędzy. 1894-3 


py towsk Tadeusz zagubił do- 
f kumonty wojskowe, oraz tym- 
czasową kartę zwolnienia roczni- 


ka 1901, wydaną z P. K. U. w 
Łodzt 1404—1 


KFrontzel Heleaa zagubila pasz- 
2. port niemiecki, dany w 
Łodzi 3 1300—8 
Jeger Antoni zagabłi paszport 
niemiecki, wydamy w Łodzi. 
fioldanbergowi Arkad]uszowi ze- 


XA ging? polski dowód osobisty, 
wydawy w Łodzi, 1380—8 
wanczy zela zagubłła ka 

od paszportu, wydaną w fabr, 
Helstzla i Kunitzera. 402-1 


pasne lub ns mi Zgłocze- 
Kiliźski ios l 
piętro (od 6-0 wlacz). 1683 


azd 


CASINO_ 


Marja Walcamy = 
« „TAJEMNICA SYNÓW KSIĘŻYCA” 


Początek przedatawień o 4.30, 


I/owalska Berta zagubiła pasz- 

port niemiecki, wydany w 

gminie Ciesny. 1887—3 

K GLOW (Janina zagubifa 

paszport niemiecki, wydany 

w Łodzi, 1408—4 
Likwidacja, 


Warsztatów Ślusarakieh i kowal- 
skich dawniej Isż. Szelna. 1 to- 
karnia 175 cm., 2 fok, po 100 cm. 
do metali, transmisja, wentylatory, 
Instrumenta, pilniki, eęści zapa- 
sowe maszyn tkackich I 
niczych. Piotrkowska 1 


do 6 po południu. 

do szycia sprze- 

Maszynę dam. Wiadomość 
Słowiańska 13 n stróża. 1870—2 
uczeń do It 

Potrzebny kładu tapicer 
Bko-dekoraeyjne ge, ul. Rozwadow= 
aks A. 1886-—1 
Ronse Marjaana aagubiła pa- 
szport familijny niemiecki, 
wydany w Łodzi. 1378- 
Oizkomski Stanisław zagubił kape 
D tę bezterminowego urlopn, 
wydaną z P. K. U. 1383— 3 


omot- 
ed 3 
1839—2 


p O O" 
Debata Słolan zagubił kartę * 
wolnienia od wojska w ydaBi 

z P. K. U. w Łodzt, 10387 


Nprrelam numerator metalowy 
w dobrym atanie, włsdomó 
Rokicińska 69, m. 28 od godZ: 
po poł. 11992 
Q waciak Salomeja zagudiła pa? 
port niemiecki wydany w ja) 
dal, 13585 


Wudarek Roch zagubił dowód 
TV osobisty, wydany w: Naz% 
szowie na Pomorzu, 14082 
| ZE Konstanty zagubił KS 
tę powołania rocznika 15 
wydaną z P. K. U. w Łodzi. 


Z saloał pies żółty, maly, wab 
się Loclk. Proszą odpro” 
dzić za wynagrodzeniem mk, 190 
na mi. Główną 55 do Smolarks:_ 
satnał eliłopiee 8-cio letni ubr” 
4 ny w czarne palto noč% 
nową ezapkę i bucitl nowo s70 
rowane, sazywa się Roman Bi 
tzykowski, Ktoby wiedział gdź 

ala takowy Znajduje niech 26 % 
domi rodziców uł. Radomska 


Inb niech da znać policji. j 


świ ka 
Lipia cyc 


krem „ORO“ 27 


RedaktQE odpow aloy 


RBANIAK. 


